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Zagroda... w przedszkolu! 

Chciałabym podzielić się sukcesem innowacyjnego projektu „Kraina Sówek – edukacja 
w zgodzie z naturą”, który jest realizowany w naszym 
przedszkolu. Projekt ten ma na celu wzbudzenie 
ciekawości oraz aktywizowanie dzieci poprzez 
działania w naturalnym środowisku. 

Hodowla kurcząt zaczyna się jeszcze zanim te wyklują 
się z jaja, dlatego zakup dobrego inkubatora jest 
ważnym elementem. W tym zadaniu pomógł nam 
zaprzyjaźniony hodowca kur ozdobnych, pan Adrian 
Kliś, który wspierał nas w zapewnieniu przyszłym 
kurczakom najlepszych warunków do rozwoju. 
„Musimy się sami kształcić, jeśli chcemy kształcić 
innych” – M. Montessori. 

Jedną z głównych atrakcji projektu było umieszczenie 
w inkubatorze jajek, które dzieci codziennie 
obserwowały, czekając z niecierpliwością na wyklucie 
się małych pisklaków. Monitorowanie procesu 
inkubacji jaj kurzych to istotny element, który ma 
bezpośredni wpływ na ostateczny rezultat. Regularne 
kontrolowanie parametrów, takich jak temperatura, 
a także stanu jaj w inkubatorze, to ciekawe 
i ekscytujące doświadczenie dla wszystkich. Emocje 
sięgały zenitu, gdy wreszcie nadszedł wyczekiwany 
dzień, kiedy skorupki jaj zaczęły pękać i pojawiły się 
pisklaki. 

Kolejnym etapem było przeniesienie kurcząt do 
odchowalnika. Urządzenie to zapewnia młodym 
ptakom specjalne warunki (odpowiednią temperaturę 
i wilgotność), dzięki którym kurczęta mogą się 
prawidłowo rozwijać i rosnąć. Dzieci troskliwie dbały 
o małe kurczaki, ucząc się empatii i odpowiedzialności. 

Kiedy kurczaczki zaczęły rosnąć, pojawiło się pytanie, co dalej z nimi zrobić. Po wspólnej 
decyzji z rodzicami i dziećmi postanowiliśmy zatrzymać kury w przedszkolu, aby innowacja 
mogła być kontynuowana. Z pomocą przyszli Stanisław Kowalcze (rodzic jednego z naszych 
przedszkolaków) oraz Piotr Balcerzak – właściciele firmy stolarskiej „Z drewna i stali”, którzy 



zbudowali piękną zagrodę. W projekt zaangażował się również mój tata, Julian Kwaśny – 
przez dzieci nazywany „Dziadkiem Julianem”, który zajął się budową kurnika i nadzorował 
prace w ogrodzie. Zagroda została nazwana na jego cześć „Julianówką”. Teraz mamy 
w ogrodzie piękną zagrodę i kurnik, w którym kury czują się komfortowo. 

Chcieliśmy stworzyć dzieciom miejsce do bezpośredniego obcowania z przyrodą. Dzieci mają 
możliwość dalszej nauki oraz obserwowania zwierząt, co przyczynia się do rozwoju ich 
zainteresowań przyrodniczych i ekologicznych. Jestem przekonana, że ten projekt przyniesie 
wiele pozytywnych doświadczeń wśród naszych przedszkolaków. 

Wierzę, że wspólnymi siłami możemy kontynuować takie innowacyjne przedsięwzięcia, które 
będą przyczyniać się do rozwoju naszych dzieci. Dziękuję wszystkim, którzy przyczynili się do 
realizacji tego pomysłu: panu Adrianowi za edukowanie nas, dorosłych, ekipie „Z drewna 
i stali” za wybudowanie zagrody, a mojemu tacie za piękny, kolorowy i ocieplany kurnik. 
Moim pracownikom dziękuję za zaangażowanie, pracę, dbanie o ład i porządek w doglądaniu 
naszych kur, przekazywanie wartości proekologicznych, a rodzicom za życzliwość i zgodę na 
takie nietuzinkowe pomysły. 
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